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“ Poznań, 28 października. KôlnischeZtg ode- 
d. ¡raja ze źródła jak powiada najlepszego list z Londynu o sy- 
4 taacÿi, w którym korespondent broni tak gazety jako i siebie 

samego przeciwko oskarżeniom, jakoby sprawa polska była
)d bez nich przedstawiana w świetle zbyt groźnćm. Korespon- 
w lent wyznaje, iż radby za rok widział jeszcze Polskę pod pano- 
a. laniem rosyjskiém i wszystko po dawnemu; ale sądzi, że tak 
o- jie będzie. Ostatnie objaśnienia, które jedynie za pomocą ko- 
. junikacyi ministerstwa francuskiego spraw zagranicznych mo- 

118 jy podać Memorial Diplomatique, La France, Pays 
o. sinne dzienniki, powiada korespondent, dowodzą, jak blisko 
>w,ojny byliśmy. Francya w dwóch depeszach pótąd nie- 

igłoszonych, z dnia 20 i 25 czerwca, proponowała po prostu 
inglii i Austryi sojusz odpornozaczepny przeciwko Rosyi, 

eli i w ostatnićj depeszy ofiarowała Austryi swą armią przeciwko
■o- Bosyi. Gdyby Austrya była przyjęła propozycyą francuską, 
iy »tedy Anglia w żaden sposób egzekucją na Rosyi nie by- 
le" laby mogła pozostawić obudwom tym mocarstwom.
'»• „Bardzoj łatwo powiedzieć“, są słowa korespondenta, „że

i gruncie nie było się czego obawiać niebespieczeństwa, kiedy
)0 lustrya je ukoiła. Tylko zarzut ten można zbić faktem, że do-
'qdniczego nie ukojono, ale że ponieważ inter- 
lencya li dyplomatyczna żadnego nie odniosła 
skutku,Francyawięcznowupo prostuwróciłado 

liwego programu podanego w owych depeszach, 
iiodzywa się tak do Austryi i Anglii: Albotak,
- jak żądałam, sformułujecie casus bel li, albo scho­
wacie spok oj nie do kieszeni poi i czek odebrany od

Kos y i. Sytuacya ta pod niejednym względem jest ciekawą, 
a byłoby dzieciństwem mniemać, że Francya teraz założy 

«•spokojnie ręce. Co do formy, Francya powiada: Ni- 
czego już teraz proponować nie mogę, bo wy, Anglio i Austryo, 
bawiłyście się ze mną w ślepą babkę, zwłaszcza ty, Austryo, 
awsze mówiłaś, że wszystko zrobisz co Anglia zrobi. 

iinSoje towarzystwo dodało Austryi znaczenia, i Austrya 
w- już dla tego nie radaby.je porzucić, że się obawia iż mogłabym 
saj poszukać innego. Nadto ja tylko sama z nas trojga w tćm się 
ie-inie omyliłam, że Rosya od tćj chwili gdzie wiedziała, że ani 
la-wojna lądowa przez Austryą, ani morska na Bałtyku nie na- 
ło. stąpi w skutek odrzucenia sześciu punktów, coraz bardzićj 
gr. wzbije się w pychę, tak że w końcu znów się starała zaprzeczyć 
id-prawa wykładu traktatów przez mocarstwa co wzięły udział 

w kongresie wiedeńskim, któreto prawo już sama była
przyznała.

„Przed kilku już tygodniami byłem doniósł, że kiedy hr.
- Russell proponował oświadczyć, iż Rosya jest pozbawioną ty- 
la- tulu prawnego do posiadania Polski, wtedy Francya zapytała, 
»t czy Anglia tak rozumie tę sprawę, że mocarstwa to oświadcze- 
do nie tćż w y k o aj ą. Otóż sytuacya w gruncie dzisiaj jest ta-

kążsamą. Austrya czyni olbrzymie usiłowania aby wojny 
«niknąć; Francya widzi wyjście jedynie w ustąpieniu Rosyi 
albo w wojnie.

" „W Paryżu teraz traktują dyplomacyą zarówno zręcznie 
• jak niebezpiecznie dla pokoju. Piłują tam nieustannie nad 
jj. ogromną martwą postacią, w nadziei, że burza wypadków na- 

tchnie ją duchem ożywczym. Kiedy nadeszła odpowiedź ks. 
r fiorczakowa, nie brakowało we Francyi osób wpływ posiada-
; jących , które były gotowe natychmiast folgować uczuciu. Do­

świadczone i pewna ręka p. Drouyn do Lhuys wskazała dy- 
plomacyi szerszy i bezpieczniejszy dla Francyi gościniec.J Z razu wahał się p. Drouyn de Lhuys, czy ma dalćj jeszcze po- 

»• stąpić z oświadczeniem hr. Russla, li tylko teoretycznie, albo 
i. czy tćż ma korzystać ze sposobności, i w zamian za zaszczyt 

przyznany Anglii, iż wynalazła teoryą wywłaszczenia między­
narodowego, zażądać gwarancyi, że Rosya nie tylko w opinii 
wielkich mocarstw, ale rzeczywiście już nie panuje nad 

i Wą. Francya spodziewa się podobnie jak podczas powi- 
kłafi wschodnich, że jeszcze w końcu Anglia i Austrya prze- 

’ chylą się do akcyi, a na urzeczywistnienie innych kombinacyi
taczas czekać do wiosny.“

W
, — W czasie obecnym żywo się zajmuje publiczność an-
‘ jhelska następującą sprawą: Dzienniki angielskie powtórzyły 
‘ innemi z lądu stałego, wiadomość o straceniu przez Rosyan 

czterech Polaków: Karóla Massalskiego, Włodzimierza Zel-
' ®icza, Ludwika Jocza i Ignacego Wróblewskiego. W dniu 
5’/i .^Października r. b. pojawiło się w Timesie oświadczenie 
5’/t Myóskiego konsula generalnego rosyjskiego A. Berga (brata 
" jenerała) twierdzące, że według telegramów urzędowych, 
' Jakie odebrał, wiadomość ta jest czystćm zmyśleniem. Urzę-
- d° w y jest słówko do którego na Zachodzie przywięzują pe-
- , M autentyczność, dla tego Times nie mógł odmówić przy- 
" Jęcia tego sprostowania. Lecz otóż przychodzi tymczasem ró- 
_ Jreież urzędowy rosyjski Kurier Wileński i urzędowy
- pienikPowszechny, które opisują z wszelkiemi szczegó-
- J©i wskazanie i stracenie wyżćj wymienionych osób. Tym 
' wobem zaprzeczono najurzędownićj urzędowemu telegra- 
' ?^wi pana Berga. Całą tę sprawę niezwłocznie pochwycono,
- f&ko nowy a silnie w oczy bijący dowód urzędowych kłamstw
- Wjskich, co wzięło na się dziennikarstwo angielskie. Dzien- 
' J1« ranne londyńskie z d. 23 października wszystkie prawie po- 
_ w zestawieniu doniesienie urzędowe urzędowych dzienni- 
13% w i urzędowe zaprzeczenie generalnego konsula rosyjskiego 
' f Londynie p. A. Berga, opisanym w owych dziennikach

Mtom.

— Jużto Rośya niejest szczęśliwą w swćm zaprzeczaniu 
faktów. Wprawdzie konfuzya jaka ją spotkała z urzędowemi 
wiadomościami w Anglii, dokąd nie sądziła, że trafi K uryer 
Wileński i DziennikPowszechny, jćj nie zrazi, ale już 
nawet brukselska Indépendance zaczyna wytykać fałsze na­
tchnionych przez Rosyą organów. Dziennik brukselski pisze:

„Nord zapewnia, że stosunki Rosyi zPortą utrzymują się 
na stopie wybornej ; że minister rosyjski w Carogrodzie p. Na- 
wikow, nie groził nigdy ministrom sułtana zerwaniem dyplo­
matycznych stosunków lub wypowiedzeniem wojny, jeźli uznają 
Polaków za wojujących; że Rosya nie buduje 12 pancernych 
łodzi kanonierskich na morzu Czarném i przeto nie gwałci pa­
ryskiego traktatu; oświadcza nakoniec, że języka rosyjskiego 
nie zaprowadzono w polskich trybunałach i że dwóch prowincyi 
Królestwa Polskiego nie wcielono do właściwego cesarstwa ro­
syjskiego.

„Obok tych zaprzeczeń należy wspomnieć fakta, których 
dotyczą. Otóż dwie prowincye polskie, o które chodzi, woje­
wództwo augustowskie i powiat łomżyński, które nie zostały 
wcielone do cesarstwa rosyjskiego, zostały poddane, jak 
sam Nord przyznaje, pod.juryzdykcyą wojenną gubernii 
wileńskićj;, w pobliżu którćj leżą. W kraju będącym 
w stanie oblężenia, gdzie władza wojskowa absorbuje wszelkie 
władze, środek taki, mogący być spowodowanym przez wyjąt­
kowe okoliczności, nie jest przeto niczém inném, jak tylko rze- 
czywistém wcieleniem.

„Lodzi pancernych nie zbudowano na morzu Czarném, ale 
wzniesiono fortyfikacye w Kerczu, co Nord przyznaje; oprócz 
tego nie jest dla nikogo tajemnicą, że spuszczone ostatniemi 
łaty na rachunek wspieranéj mocno funduszami rządowemi 
spółki handlowéj, łodzie znajdują się pod komendą oficerów 
z wojennéj marynarki i mogą łatwo być zmienione w statki wo­
jenne.

„Nakoniec jest niezgodne z prawdą i pierwsi to powiedzie­
liśmy, jakoby reprezentant Rosyi w Carogrodzie naśladował 
księcia Mężykowa, ani tćż jakoby Turcy a dała była swém po­
stępowaniem powody do niezadowolnienia ; lecz zdrugiéj strony 
nie można zamilczeć, że handlowe statki francuskie i angielskie 
przebywszy Dardanele przywiozły do Czerkasyi broń i amuni­
cją; że urzędników tureckich oskarżają o udzielanie pomocy 
temu naruszeniu neutralności i że z tego powodu Rosya czy­
niła przedstawienia rządowi otomańskiemu.

„Z tego wszystkiego wynika, że jeźli w istocie fakta za­
przeczone przez N o r d a nie były ściśle opowiedziane, nie były 
one przezto jeszcze bynajmniéj czystym wymysłem i że od strony 
morza Czarnego dzieją się przygotowania do zaczepki i obrony, 
na które zważać trzeba przy ocenianiu szans na rzecz pokoju 
lub wojny, utrzymujących Europę w ciągłćm zawieszeniu.“

NPan raczył zasłużbowemu rotmistrzowi Scharnhorstowi 
w Instruciu udzielić order korony 3 klasy.

Berlin, 27 października. Według B. u. H. Z tg krążą po 
Berlinie pogłoski, iż w skutek narady ministeryalnćj postano­
wiono znieść rozporządzenie prasowe z 1 czerwca rb., gdy tym­
czasem poufny korespondent doLeipz. Z tg twierdzi, żęta 
wiadomość nie ma żadnćj podstawy, owszem zapewnia, iż mi­
nisterstwo będzie się starało wymódz na sejmie zatwierdzenie 
tego rozporządzenia; dla potwierdzenia zaś swego doniesienia 
wskazuje na obostrzone w ostatnim czasie zastósowywanie 
wspomnionego rozporządzenia.

# Lidzbark, 24 października. Dnia 19 bm. zakończył ży­
cie po krótkićj słabości w skutek ran otrzmyanych na polu bi- 
bitwy, Bronisław Gasztowt. Jako młodzieniec szesnastoletni, 
zrodzony za granicą z ojca emigranta Żmudzina, a matki Fran­
cuski, wstąpił on był w szeregi armii francuskićj w Algierze, 
gdzie dosłużył się stopnia oficerskiego. Na odgłos walki to- 
czącćj się przeciwko Moskwie, pośpieszył do kraju, którego ni­
gdy niewidział; dowodząc kompanią w kilkakrotnych potycz­
kach złożył dowody męstwa nieustraszonego i krwi zimnćj. 
Stoczył kilka bojów szczęśliwych w powiecie mławskim; od­
cięty od kompanii w potyczce ostatnićj położywszy kilku Mo­
skali, sam padł okryty kilkunastu ranami i pozostał na pobojo­
wisku, uważany za zabitego. Odszukany następnie, gdy znaki 
życia okazał, znalazł pomoc lekarska, a dla ochronienia go od 
Moskali przywieziony na pruską granicę do wsi Ciborza, po­
mimo najtroskliwszój opieki, zaledwie jeszcze przeżył 24 go­
dzin i zgasł w roku 22 wieku. Zwłoki jego przy asystencyi 
okolicznego duchowieństwa i nader licznie zgromadzonych ro­
daków przeniesiono na cmentarz w Lidzbarku, gdzie w obec 
zgromadzonych przemówili Jks. Gawrzyjelski i Hejlsberg, 
a nazajutrz odbyło się nabożeństwo za spokój jego duszy.

KRÓLESTWO POLSKIE.
■f Warszawa, 23 października. Wspominałem wam 

w ostatnim liście moim o coraz częstszćm aresztowaniu kobiet; 
otóż zeszłćj nocy uwięziono pannę Józefę Cymerman 18 lat 
wieku liczącą, córkę aptekarza z Częstochowy, czasowo w War­
szawie u siostry swój pani Rozmanit bawiącą. W ogóle prócz 
wywiezionych już kilkakrotnie w Sybir znajduje się obecnie 
uwięzionych w cytadeli kobiet 62. Poprzednićj nocy areszto­
wano litografa pana Strupczewskiego, a na powitanie w cyta­
deli zbatożono go najokropnićj,chociaż podczas odbytćj wdomu 
jego rewizyi policya nic podejrzanego nie wykryła. Wczoraj

o odzinie 10 z wieczora przystąpiono do rewizyi w pałacu ar­
cybiskupim przy ulicy Miodowćj, wszakże mimo skopania całego 
ogrodu i piwnic nic nie znaleziono. Cytadela pochłonęła już 
dziś tyle osób, że ubytek staje się widocznym, tak pusto po 
ulicach, iż zdaje się, że połowa mieszkańców wymarła; codzienne 
transporta na Sybir opróżniają miejsca dla świeżych ofiar, 
a ilekroć liczniejszą partyą wyszlą, natychmiast powszechne 
rozpoczynają łowy i w ciągu kilku godzin aresztują kilkadzie­
siąt a czasem i kilkaset osób. Tak czynne krzątanie się policji 
a raczćj gwardyi, która wydział ten wyłącznie już prawie przy­
jęła na siebie, męczy ją do tego stopnia, że zupełne sprawia 
zamięszanie w głowie, bo tćż niema dnia, w którymby się nie 
dopuszczano rozlicznych pomyłek co do tożsamości osób, i naj- 
częścićj biorą Gawła za Pawła do cytadeli, a to rzecz nie bar­
dzo przyjemna, bo i w tym razie najmnićj 4 tygodnie posiedzisz 
w cytadeli, zanim cię wezwą do tłómaczenia. Tak aresztowano 
np. z wtorku na środę pana Fuksa, zamiast Fantiego, którego 
poszukiwano, a to z tego powodu, że brzmienie dwóch tych na­
zwisk wydało siępodobnćm i że pan Fuks mieszkał w tym domu, 
w którym przed laty trzydziestu kilku urodził się pan Fanti.

Bankierzy tutejsi znakomitsi ofiarowali złożyć kaucyą za 
panem Janem Grabowskim, aby dalsze więzienie w toku śledz­
twa mógł odbyć pod strażą w własnćm mieszkaniu, żądanie to 
było bezskutecznćm, chociaż silnie przez wpływowe figury było 
popierane. W ogóle więzienie dziś jeszcze przykrzejsze, bo 
nie dozwalają się z nikim widzieć, a osobom więcćj skompro­
mitowanym bielizny nawet i żadnćj odzieży dostarczać nie 
wolno.

r. Warszawa, 26 października. Aresztowania rozpoczęte 
w nocy wczorajszćj dotąd trwają i zabrano między innymi nad- 
rabina Meiselsa, kupca Szlenkera, Szewca Hiszpańskiego, 
profesora Dybka. Widocznie poluje Moskwa na wszystkich 
znaczniejszych obywateli Warszawy, którzy dowody patryoty- 
zmu swego dawnićj już byli dali i w cytadeli, lub na wygnaniu 
za nie odpokutowali. Obawiają się przecież ich wpływu i zna­
czenia, i jakkolwiek w niczem się nie skompromitowali, mają 
ich wywieść w głąb Rosyi, by ich tylko oddalić z kraju. Dzi­
siaj odpieczętowano nareszcie biuro konsula saskiego Stani­
sława Lessera nieprzerzuciwszy, jak powiadają, papierów jego 
przez wzgląd na stanowisko, które zajmuje tutaj w obec rządu, 
jako reprezentant państwa zagranicznego. Mówią, że ducho­
wnych katolickich i żydowskich dlatego uwięziono, że wzbra­
niali się wydać listów pasterskich w duchu, w jakim rząd mo­
skiewski od nich wymagał. Miasto stratą tych obywateli za­
smucone, poważnie ale z niezłamaną wiarą spogląda W przy­
szłość ; rząd zaś narodowy mimo wszelkich zabiegów moskie­
wskich bez przerwy prowadzi dalćj swe prace i nowe wydaje 
rozporządzenia z wytrwałością i energią zadziwiającą. Nie- 
dość, że w czasie ogólnych obław po ulicach, gdzie każdy mógł 
się spodziewać rewizyi, Niepodległość w tysiącach exem- 
plarzy rozeszła się po mieście, nie dość, że rozdawano nowe 
pisemko dla ludu napisane pod tyt łem „Przyjdź króle­
stwo twoje;“ obok tego wyszła jeszcze w tych dniach, in- 
strukcya datowana z przeszłego miesiąca rządu narodowego dó 
urzędników organizacji, tycząca się ogólnćj dobro wolnćj po­
życzki, którą tymczasowo party okolicznościami rząd naro­
dowy w ilości 40 milionów złotych na kraj rozpisać postanowił.
W tym celu mianowana została w Warszawie komisya, skła­
dająca się z 4 członków, prócz nich zaś z 1 delegata wydziału 
skarbu, 1 delegata organizacyi miejskiej i 1 sekretarza, która 
to komisya sporządzić ma listy kontrybuentów, ściągnąć na­
znaczone na każdego z nich sumy, i prowadzić kontrolę nad 
ogólnym przebiegiem czynności. Kontrybuentom służy prawo 
reklamacyi, którą komisya uwzględnia, lub odrzuca. Urzę­
dnicy pobierający pensye niżćj 3000 złotych zwolnieni są od 
pożyczki i przyjmują się od nich tylko ofiary dobrowolne, ró­
wnież zwolnieni są ci, którzy pociągnięci byli do pożyczki 
przymusowćj. Szczególny wzgląd ma zwrócić komisya na oj­
ców licznych rodzin, głównie zaś rozłożyć podatek ten na 
nieżonatych i bezdzietnych. Osoby posiadające majątku 20000 
złp. płacą dobrowolny datek, od 20 do 100 tysięcy 1 %, od 
100 do 600 tysięcy 2°/0, od 600 do miliona 500 tysięcy 2 ’/a%, 
nad tę sumę 3%.

Dzisiejszy organ urzędowy moskiewski zamieszcza dwa 
nowe rozporządzenia Lewszyna i tryumfalne doniesienie z Au­
gustowskiego, że kobietom rząd zakazał nosić żałobne suknie. 
Trzy te dokumenta, świadczące o niewoli i ucisku, jakie pa­
nują w Królestwie i w Warszawie, przytaczamy dosłownie:

„Warszawski ober-policmeister. Podaję do publicznćj 
wiadomości, że wiza paszportów do wyjazdu z Warszawy, która 
dotąd służyła na ’godzin 48, od dnia 15 (27) b. m. ważną bę­
dzie tylko na godzin 24; jeżeli zatem osoby zyskujące wizę 
paszportu, dłużćj nad termin zakreślony pozostaną w mieście, 
obowiązane są uzyskać nową wizę do wyjazdu. Warszawa 
dnia 14 (26) października 1863 r. Jenerał major Le wszy n.“

„Warszawski oberpolicmajster. Z rozkazu, władzy 
wy ższćj, od dnia jutrzejszego, z powodu wcześniejszych wie­
czorów, osoby znajdujące się na ulicy, obowiązane są mieć la­
tarki zapalone od godziny 6 do 9 wieczorem. Wychodzenie 
zaś z domu po godzinie 9 wieczorem, zostaje zabronione.. War­
szawa, dnia 12 (24) października 1863 roku. Jenerał-major 
Lewszy n.“

„Według wiadomości otrzymanych z gubernii augustow- 
skićj, ubiór żałobny noszony w ostatnich czasach przez płeć | 
żeńską, został zdjęty, i kobiety, tak jak dawnićj, w swćmubra-
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niu zaczęły używać różnobarwnych kolorów. Zmiana ta na­
stąpiła w skutek rozporządzenia rządu.“

— Z teatru wojny w Lubelskiém i Saudomir- 
skiém dotąd nie mamy pewniejszych doniesień o potyczkach 
stoczonych przez świeże oddziały Czachowskiego i Waligórskiego. 
Podczas gdy biuro Wolfa rozgłosiło klęskę Czachowskiego 21 
bm., którą Wien, Lloyd przeciwnie nazywa zwycięztwem 
pod Staszowem, czytamy w Gaz. Nar. telegram z Tarnowa 
25 bm., następnćj treści: „Oddział Czachowskiego stoczył 
d. 22 bm. bardzo krwawy bój w okolicy Klim unto w a (mię­
dzy Sandomierzem i Bogorją), Straty po obu stronach zna­
czne. Czachowski z oddziałem posunął się dalćj w głąb kraju. 
Czachowski nie jest ranny.“ Kronika zaś z 26 bm. zamie­
szcza wiadomość, jak twierdzi, od osoby wiarogodnéj po- 
wracającćj z nadgranicy Królestwa, iż Czachowski dnia 23 
bieżącego miesiąca „pobił zastępujących mu drogę Moskali 
i że następnie połączył się z oddziałem Eminowicza.“ Wbrew 
doniesieniu temu podaje wiedeńska Presse telegram z Kra­
kowa 25 bm. tćj treści: „Z Baranowa z d. 23 bm. potwierdzają 
zupełną klęskę Czachowskiego i donoszą o przejściu 47 pow­
stańców na terytoryum austryackie.“ Z wiadomości tych zmię- 
szanych nie łatwa odgadnąć prawdę, zwłaszcza, że wedle dat 
przez wzmiankowane dzienniki podanych, zdawałoby się, że 
Czachowski walczył 21, 22 i 23 bm., zatćm przez trzy dni 
bezustannie. Tyle zdaje się być jednakże pewném, że sam Cza­
chowski nie wrócił na terytoryum galicyjskie, lecz się posunął 
w głąb kraju; gdy tymczasem z krótkiej uwagi Gaz. Nar. 
wnosić należy, że klęska Waligórskiego i ranienie Śląskiego 
się potwierdzają.

— Z Kalisza donoszą 26 bm. do Bresl. Z tg., iż od ty­
godnia nie odebrano tamże żadnych listów ani dzienników za­
granicznych, z powodu, że powstańcy utrudniają komunikacyą 
i zabierają z poczt listy, (?) wskutek czego odtąd 25 kozaków 
eskortować będzie powozy pocztowe, co także nie przyczyni się 
wcale do z. bezpiec; enia podróżnych, którzy co chwila mogą 
spodziewać się napadu powstańców na kozaków. Na rozkaz 
jenerała Bellegarde, podobno z powodu denuncyacyi, że na Ka­
lisz pójdą ważne papiery do rządu narodowego do Warszawy, 
otworzono dnia 25 bm. wszystkie listy i pakiety przybyłe pocztą 
z Prus. Także i 26 bm. rozdawano listy odpieczętowane po 
mieście.

—Wedlu Vaterlandu rozkazał rząd moskiewski w pół­
nocnej części teatru wojny do dnia 1 listopada wszystkie za­
pasy drzewa potrzebne na zimę z lasów posprowadzać, by nikt 
nie miał powodu udawania się późnićj do lasu. Prócz tego 
wycinają bory na całćj przestrzeni kolei żelaznćj z Dyraburga 
do Wierzbołowa po obu stronach drogi na 150 sążni. Na 
dworcu kolei w Kownie wybuchł 19 bm. pożar, który wszystkie 
biura telegraficzne zniszczył.

Warsiawa 28 paździerrika. Od 10 listopada zabroniono 
noszenie żałoby pod karą. 10 rubli dla chodzących pieszo, 15 
dla jeżdżących powozami najgiymi, 100 rubí dla tych, którzy 
własne posiadają pojazdy Urzędnicy zaś stracą miesięczną 
pensyą. Za umarłych noszenie żałoby dozwolone.

Kijów, 18 października. W Wołyńskich wiadomo­
ściach guberni a lny ch wydrukowano następną „kopią za­
lecenia p. kijowskiego jenerał - gubernatora z 29 sierpnia 
1863 roku.“

„Dnia 11 przeszłego lipca komunikowałem się z p. mini­
strem spraw wewnętrznych w kwestyi zastósowania istnieją­
cych praw i postanowień względem konfiskaty i sekwestracyi 
majątków osób zamięszanych do obecnego powstania.

„Teraz pan minister spraw wewnętrznych zawiadomił 
mię, iż w tym względzie czynił przedstawienie do komitetu z a­
chodniego.

„Komitet, zważywszy tę sprawę, uznał, że osoby sądzone 
za uczestnictwo w powstaniu doraźnym sądem wojennym po­
winny być skazywane na karę z mocy praw kodeksu wojenno- 
karnego, który jest wskazówką dla sądów wojennych; co się 
zaś tyczy najwyżćj zatwierdzonych dnia 15 marca b. r. przepi­
sów o sekwestrowaniu majątków osób należących do niepo­
rządków, to przepisy te, jako stosujące się do majątków osób, 
jeszcze formalnie nie obwinionych w przestęp­
stwie, i stanowiące tylko czasowy środek administracyjny, 
nie mogą być zastósowane do wyroków sądowych postanawia­
nych nad osobami uznanemi viunemi buntu, lub udziału w ta­
kowym. Skutkiem tego i mając na względzie, że w wileńskićm 
jenerał-gubernatorstwie zastósowuje się już artykuł wojenno- 
karnéj ustawy o konfiskacie majątków powstańców, komi­
tet zadecydował, że i w kijowskiém jenerał-gubernatorstwie 
należy na mocy 176 art. wyżćj rzeczonćj ustawy, konfisko­
wać do skarbu wszystkie majątki osób uznanych według sądu 
winneroi buntu lub udziału w onym, nakładając przy tćm za 
przeczenie na majątki ich oj có w z tém, aby części tych 
majątków, które mają się winnym dostać w sukcesyi, 
były konfiskowane.

„Cesarz JMość dnia 5 sierpnia w Niżnym Nowogrodzie 
rozpatrzywszy rzeczone postanowienie zachodniego komitetu, 
najwyżćj raczył napisać na dzienniku: wykonać.“

Z Wołynia, 2 października. Piszą ztąd do Czasu: Pro 
konsul moskiewski na Wołyniu książę Drucki-Sokoliński, od­
znaczający się ciemięztwem i prześladowaniem Polaków, już 
to przy wypełnianiu barbarzyńskich ukazów wyższego prokon- 
sula, Annieńkowa, już to wydając z własnćj samowolności 
prześladowcze rozkazy, złożył niedawno nowy przykład w jaki 
to sposób podburzaniem ciemniejszych przeciw oświeceńszym, 
podżeganiem komunistycznemi obietnicami niskich namiętno­
ści, mniema utrzymać swój ucisk w Polsce rząd moskiewski, 
który za konserwatywnego ehciał uchodzić, a który w istocie 
jest najwięcój burzącym żywiołem w świecie.

W rocznicę koronacyi cara, 7 września nakazał guberna­
tor Drucki sprowadzić siłą z każdego powiatu po 4 wołostnych 
i po 4 starszych włościańskich do Żytomierza. Po nabożeń­
stwie w cerkwi, przyprowadzono ich na ucztę, gdzie wraz

z nimi zasiedli 'urzędnicy i oficerowie moskiewscy, pod prze­
wodnictwem gubernatora Druckiego. W cz; sie uczty, tenże 
kilkakrotnie przemawiał do włościan. Autentyczna treść je- 
dnćj przemowy prokonsula jest następująca: „Cesarz wdzięczny 
wam za wasze postępowanie (to jest że napadali na dwory 
i wiązali właścicieli, rabowali i zabijali tych, których uważać 
chcieli za powstańców), dziękuje wam i obdarowuje was grun­
tami, (to jest własnością cudzą, bo grunta te do właścicieli na­
leżały, i ci na wezwanie rządu narodowego darowali już po­
przednio w chwili powstania włościanom grunta), czyni was 
przeto właścicielami (ogłosili to wprzód właściciele na wezwa­
nie jak powiedzieliśmy rządu narodowego, a w tćm jest różnica 
od rządu moskiewskiego, że obdarowali ich swoją a nie cudzą 
własnością). Lecz to jeszcze nie wszystkie dobrodziejstwa, 
jakieścieód cesarza otrzymdi; obdarzy on was jeszcze innemi, 
jeżeli dalćj wspierać go będziecie w upokorzeniu i zgnębieniu 
szlachty polskićj, która się przeciwko niemu zbuntowała 
i którą trzeba wytępić do jednego; czynsz nawet niebyłby od 
was żądany, gdyby się szlachta o niego nie upominała, a gdy 
jćj nie będzie, to i czynszu płacić nie będziecie. Polaków 
więc trzeba wytępić co do jednego. Dzięki Bogu, że między 
w mi niema Polaków, gdjż wszyscy jesteście Rosyanie, wszak 
tak ?“ Milczenie długie odpowiedziało na to zapytanie Druc­
kiego 3 razy powtórzone. Wreszcie jeden włościanin powstał 
i odpowiedział: jesteśmy krestyanie (włościanie) i staliśmy się 
właścicielami. Wówcz s powstał jeden z przytomnych urzęd­
ników moskiewskich wiceprezes komisji skarbowćj i prosił gu­
bernatora o pozwolenie wzniesienia toastu, a otrzymawszy po­
zwolenie, zawołał, że wnosi toast: „na unicztożenie nasielenia 
polskaho w gubernii wołyńskiej“ (wytępienie ludności polskićj 
w gubernii wołyńskiej). Gubernator podziękował za toast, 
który jednak oburzył nawet Moskali, bo ruski arehirej (biskup) 
żytomirski zaprotestował przeciwko temu toastowi, i zabrawszy 
głos fzekłń że przecież między Polakami są uczciwi lud ie, że 
nie trzeba zapoininać, że Bóg przeklina aż do dziewiątego po­
kolenia kiżdego, kto podniesie rękę na sw ego dobroczyńcę, 
jakimi było wielu właścicieli dla włościan.

Następnie jednak spełniono kilka toastów na. cześć wy tę­
pienia Polaków i katolików na Wołyniu, a gubernator Drucki, 
uściskawszy kilku podochoconyęh włościan, odszedł, rozkazaw­
szy ich zaprowadzić na teatr amatorski moskiewski, na którym 
przedstawiano stósowną do tych toastów sztukę. Sztuka ta 
jednak niezadowoliła włościan, którzy mniemając, że ich 
w przedstawieniu wyszydzają, chcieli wyjść z teatru, na Co jed­
nak gościnni Moskale niepozwolili.

Ogólny wpływ tćj biesiady i teatru na włościan nie był 
korzystny dla Moskali. Włościanie widząc jak urzędnicy i Mo- 
sk de pochlebiają im i jak ich ująć się star; ją, gdy dotychczas 
ich tylko bili, oświadczają, że widać, iż Moskale ich bardzo 
potrzebują, kiedy im tak pochlebiają, a jak ich potrzeb wać 
nie będą, to znów tak bić będą jak dawnićj.-

Moskale założywszy soi ie za cel zupełne zrabowanie kraju, 
chcą za wszystko sekwestrować i konfiskować majątea: za nie­
opłacenie pod tku i kontrybucyi, rabunek ruchomości, se- 
kwestr nieruchomości; za niepor/rócenie natychmiast do kraju, 
konfiskata majątku; za danie pomocy powstańcom i danie im 
nawet żywności, sekwestr i konfiskata; za udział w powsta­
niu , konfiskata, więzienie i śmierć; za niepodpisanie adresu, 
który chcą wymódz, sekwestr i więzienie. W końcu postano­
wią jeszcze konfiskatę majątku, więzienie osób i wysyłanie 
ich na Sybir za nieprzejście z k, t licyzmu na schizmę, jakto 
robił car Mikołaj z unitami.

Władze moskiewskie uw ażają wszystkich Polaków za wy­
jętych z pod prawa. Kniaź Drucki gubernator woły ński rzeki, 
że nie można robić różnicy między winnymi a niewinnymi, gdyż 
wszyscy są inni. Gdy wszystkich nas słusznie uważa za nie- 
chcących znosić jarzma moskiewskiego, dla czegóż rząd mo­
skiewski przymusza nas do podpisywania adresu wiernopod- 
dańczego.? Odpierać bezzasadny zarzut moskiewski, iż Wo­
łyń, Podole i Ukraina, to kraj moskiewski, przedstawiać ty­
siączne dowody historyczne, że one były obce Moskalom 
i przez wieki były połączone z Polską; dowodzić rzeczy tak 
jasnćj i znanćj, iż przed 30 laty nikt w Europie ani wątpił 
o nićj, jestto istotnie niety lko rzecz zbyteczna, lecz jest to 
prawie zachwiewać tę prawdę.

Rząd moskiewski głosząc, że na Ukrainie, Wołyniu i Po­
dolu zupełnie już utłumił powstanie, następnie sam zaprzecza 
sobie innemi ogłoszeniami o nowych partyach powst ńców uję­
tych w niewolą i przyprowadzonych do twierdzy kijowskićj. 
I tak świeżo w Kuryerze Wileńskim i w Inwalidzie 
ogłasza, iż 16 września przyprowadzono do Kijowa 147 jeńców 
z Zasławia. Podobnie doniesieniom swoim o utłumieniu po­
wstania na Litwie zaprzecza sam biuletynami o swoich nowych 
tam zwycięstwach. Świeży ukaz ogłoszony p rzez Murawiewa, 
nakazujący nowe rozbrojenie wszystkich klas ludności na Li­
twie i oddanie jćj pod władzę tych włościan, którzy zasługują 
na zaufanie rządu moskiewskiego, to jest ciemnych rozkołów, 
jest nowym dowodem, iż własna siła brutalna moskiewskiego 
rządu już nie wystarcza do utrzymania rządów, których na 
podstawach moralnych oprzeć nieumie ani niemoże.

FRANCYA.
Paryż, 25 października. Twierdzą niektórzy, że rokowa­

nia w sprawie polskićj zakończą się ułożeniem ultimatum 
które przedłożęnćm będzie Rosyi; inni, że mocarstwa zgodzą 
się na oświadczenie, które w następstwie doprowadzi do ulti­
matum; inni jeszcze mniemają, że rokowapia mocarstw do 
żadnego nie doprowadzą rezultatu, ale że to właśnie stanowić 
będzie pozór lub przymus dla cesarza p ójść samemu naprzód. 
Utrzymuje się wciąż pogłoska o misy i marszałka Niela do Pe­
tersburga. Odwiedzinom eesarzowćj w Madry cie przypisują 
cele polityczne: według jednych Hiszpania ma wysłać załogę 
do Rzymu w miejsce Francuzów; inni sądzą, że Hiszpanie zlu­
zują wojsko francuskie w Meksyku; inni jeszcze twierdza, że 
cesarzowa skłonić miała królową do współudziału w wyprawie 
do Polski. Korespondent paryski brukselskiej Iućpen-

dance tak charakteryzuje sytuacyą: „Przewidują pokój, prze­
czuwają wojnę.“

— Czytamy w Czasie o usposobieniu osobistćm dla 
sprawy polskićj nowych nominałów :

Zdaje się, że mianowanie p. Rouher ministrem stanu 
i przydanie mu pomocników do walki parlamentarnćj dobre 
znalazło w publiczności przyjęcie. Co do osobistego usposo- 
hienia dla sprawy polskićj tych pomocników, jako tćż ich do- 
wódzcy, wnosząc z przeszłości, mniemać wolno, że może nie 
zuajdziemy w nich gorących obrońców z własnego popędu, p 
Rouher w składzie dawniejszym rady ministrów nie należał 
do liczby stronników Rosy i a przeciw ników Polski. Mimocho­
dem zaś wspomnieć należy, że małżonka jego okazywała się 
c:ągle szlachetną i gorącą przyjaciółką sprawy polskićj, lecz 
dzisiejszy minister stanu zajmował wątpliwe i pośrednie miej­
sce między doradzcami przyjaznymi Polsce a przychylnymi 
Rosyi. P. Rouland, dzisiejszy prezes rady stanu, a więc przy, 
szły mówca rządowy popierał zawsze pokojowe załatwienie 
sprawy. Pan Forcade i p. Vuitry, acz uznawali jćj świętość 
okazywali współczucie dla nieszczęść powstającego narodu, nie 
zdawali się jednak mniemać, aby Francya mogła sama odwa­
żyć się na jego obronę. Najwątpliwszego dla Polski usposo- 
hienia będzie zapewne pan Chaix d’Fst Ange. Zostaje on 
w ścisłych stosunkach z księżną Matyldą, która jawnie wyznaje 
najżywszą dla Rosyi i rodziny cesarskićj przychylność, a naj­
silniejsze przeciw Polakom i ich sprawie nieprzyjazne uprze­
dzenia. Nie można się więc spodziew ać, aby ci nowi mówcy 
rządowi znaleźli w własnych sercach gorętsze słowa dla sprawy 
polskićj, od tych, któremi zmarłw Bdlault przemawiał; ale 
przypomniawszy sobie, czćm są we Francyi i doradzcy i mówcy 
cesarscy, można być pewnym, że taką stanie się ich wymowa, 
jaka będzie wola cesarza.

—Konstytucya z roku 1852 stanowi, iż rada stanu składać 
się ma 50 członków. W skutek niedawnćj kreacyi trzech wi­
ceprezesów, po śmierci p. Billault, liczba członków rady stanu 
podniosła się do 52. Pan Emil Girardin wystąpił w Pressie 
przeciwko temu niestósowaniu się do przepisów konstytucyi. 
Opozycja jego odniosła pożądany skutek, gdyż 24 bm. radcy 
stanu pp. Suiń i V llcmain otrzymali wraz z jenerałem dywizji 
panem Herbillon godność senatorów i wystąpili tćm samem 
z rady stanu.

— Lord Cowley, jak donosi la France, objął na nowo 
dyrekcją ambasady angielskćj w Paryżu po sześciotygodnic- 
wćj nieobecności. Baron Talleyrand, który wraca do Berlina, 
miał długą konferencyą z cesarzem. Jak zapewnia Union, 
pan de Malaret, który w Turynie obejmie miejsce pana de Sar- 
tiges, jest gorącym katolikiem i szwagrem ks. de Sćgur.

— Ks. Napoleon poluje w Meudon, dokąd zaprosił kilku 
przyjaciół. Podobno gotuje wielką mowę za Polską, którą po­
wie w senacie przy dyskusji nad adresem. W ciele prawodaw- 
czćm z opozycyi ma zająć się sprawą polską p. Berryer, pan 
Thiers zaś specjalnie sprawami wewnętrzuetoi i fiuansanii, Ju­
les F vre Meksykiem. W pierwszym i piątym okręgu wybor­
czym w Paryżu będą powtórne wybory, bo wybrani tam pp, 
Hiivin i Jules Farre przyjęli gdzieindzićj mandaty; jako kan­
dydatów stawiają tu pana Renan i Garnier-Pagès.

— Piszą ztąd do 1’Europe, że rząd petersburski zamó­
wił w Londynie znaczną ilość broni i dział; a w warsztatach 
ciesielskich angielskich mają budować okręty pancerne dla 
Rosyi. Do tegoż dziennika piszą także, iż niektórzy deputo­
wani włoscy zamierzają po otwarciu parlamentu turyóskiego 
uczynić wniosek na rzecz uznania Polaków za > ojujących.

— Jules Janin zajmie zapewne w akademii krzesło opró­
żnione przez Alfreda de Vigny.

— W księgarni p. Dentu wyjdzia broszura zawierająca 
biografią p. Rouher, nowego ministra stanu, przez p. Felisa 
Ribeiere redaktora Constitutionnel a.

Z nad granicy francuskiej, 25 października. Piszą dc 
Koln. Z tg: Lord Russell układa się z Austryą w sposób 
który dowodzi, jaka zmiana zaszła w usposobieniu Anglii. Mi­
nister angielski nie odpycha teraz bezwarunkowo wojennycl 
ewentualności, ale uniewinnia się nieobecuością parlamentu, 
gdyż bez jego zezwolenia nie może wziąć na siebie odpowie­
dzialności za krok tak ważny. W Paryżu oczekują spokojni« 
rezultatu układów, i Francya oświadcza, że im dalćj mocar­
stwa posuną się, tym lcpićj ; jest ona zawsze gotową do nic« 
się przyłączyć. Mówią już o projekcie noty trzech mocarstw 
który w przyszłym tygodniu przedłożyć mają do osądzeni! 
w Paryżu. Ćodzień coraz muićj widoków, aby Rosją zg0“n! 
wystąpienie mocarstw zniewolić jeszcze mogło do koncesji 
Napoleon III milczy, jak zawsze, kiedy waży wielkie zamiary 
Ks. Napoleon miał ostatniemi czasy długie z nim rozmowy 
Ministrowie zachowują się biernie, ani o jednym z nich niemo 
żna powiedzieć, żeby starał się wpłynąć w jakim kierunku8 a 
nowczo na cesarza. Pozostawiają go zupełnie jego natchni 
niom i odpowiadają wtedy tylko, gdy się ich pyta.

ANGLIA. t ,
Londyn, 24 października. Do Köln. Z tg pszą z ą 

Depesza lorda Russla do ks. Gorczakowa nieraz już wspe 
nana, w którćj mowa o utracie praw Rosyi do posiadania r 
ski, a którćj istnieniu powielekroć zaprzeczano, znajduje 
w rzeczy samćj w Petersburgu, lecz jeszcze w ręku lor <1« 
piera, ponieważ mu polecono zaczekać z t dfhniem we ' 
adresu, dopóki nie nadejdą noty analogiczne z Paryża i , 
dnia. Jeźli mnie dobrze poinformowano, wystósowaną ji- 
nota do lor da Russla w silnych wyrazach, chociaż me jk
winda otwarcie, iż ową utratę uważa jako rzecz już dokon

Baron Brunnow zapewnia, iż wcielenie województw 
gustowskiego jest środkiem tylko tymczasowym, lecz 
w Londynie temu zapewieniu nie wierzy. n , ♦ , w '

— Korespondent warszawski do Morning 
Spi­
sów

— Korespondent warszawski do Morn i ug l os ( 
tępujący sposób objaśma powstanie wiernopoddaficzyc 
iów rosyjskich: Wiadomo, że w ;ie 8dfasućji

cye itp. jak w ogóle wszelkie kroki zbiorowe i 
ochodzące surowo są zakazane, owszem za bunto .
iza. Nikt w Rosji nie poważy się bez zezwolenia rząd!< 

nzą.



prządzać adres jakikolwiek. W czasie obecnym przyszło na­
tchnienie z Petersburga a gubernatorowie odebrali poufne po­
lecenie zajęcia się tą sprawą. Nic w świecie nad to łatwiej- 
gzego. Zwołują się najznaczniejsi mieszkańcy z każdego 
okręg11 i nakazuje im się wygotowanie adresu. Ponieważ ci 
panowie zazwyczaj nie są mistrzami w szlachetnej sztuce pisa­
nia, wypracowuje się adres w kancelaryi gubernatora. Potóm 
¿wołają się obywatele; przychodzą drżąc ze strachu, z myślą. 
ie chodzi o ich kieszenie, lecz opanowuje ich radość, gdy się 
Jowiedzą, że nic więcój od nich nie żądają tylko podpisów. 
Piszą tedy ochoczo swoje nazwiska a często tylko krzyżyki na 
przedłożonym papierze i cała rzecz skończona. Skoro taki 
początek zrobiony, przestrach owłada sołtysów najmniejszych 
wiosek, ażebynie popadli w niełaskę, źe nie idą za przykła­
dem innych. Zabiegów nie potrzeba żadnych, ponieważ w sto­
licach gubernialnych wygotowują się adresy w różnój cenie; za 
10 do 15 rubli dostaje się najgorętszy adres wiernopoddańczy 
gotowiuteńki.

— Bakunin powrócił ze Sztokolmu do Londynu, gdzie 
obecnie przebywa.

WŁOCHY.
Turyn, 23 października. Piszą stąd do K ó 1 n. Z t g: Rząd 

włoski zajmuje się od niejakiego czasu kwestyą polską. Opo­
wiadają tu, że p. Nigra miał polecenie oświadczyć w Paryżu, 
je Włcchy w skutek rękojmi mocarstw zachodnich nie powstrzy­
mają się bynajmnićj od działania celem pozyskania Wenecyi, 
jeżeli zdarzy się do tego sposobność. Obawiają się bowiem, że 
p, Drouyn de Lhuys zecbce wpływać na cesarza, aby ręczył 
Austryi za posiadanie Wenecyi, podczas gdy dawnićj ofiaro 
wam jćj tylko za tę prowincyą inną posiadłość.

— Do Limy Włochy zamyślają posłać pełnomocnego mi­
nistra, któryby objął kierunek wszystkich konsulatów na oceanie 
Spokojnym. W południowej Ameryce dużo osiedliło się Wło­
chów ; w samej Limie jest ich 20,000.

KSIĘSTWA NADDUNAJSK1E.
Bukareszt 25 października. Książę Kuza zmienił mini­

sterstwo : na czele nowego stoi Kogolniczano. Zgromadzenie 
narodowe jest zwołane na 15 listopada. Zapowiedziano amne- 
styą na przestępstwa prasowe. Książę zachowuje naczelne do­
wództwo nad wojskiem.

Ostatnie wiadomości.
Czas wtorkowy przynosi wreszcie szczegółowe wiadomo­

ści o zbrojnych działaniach hufców powstańczych w Krak o w- 
skićm, Sandomirskićm iLubelskićm. Pokazuje się 
z nich, że Czachowski po pomyślnćj utarczce pod Rybicami 
niedaleko Ru baw y 20 bm. dla ważnych powodów z jazdą pod 
rotm. Prędowskim udał się na północ, zostawiając piechotę pod 
wodzą kapitanów Popowskiego i Rosnera, gdy major Liwoczy 
(pseud.) z 30 ludźmi w czasie potyczki odciętym został. Pie­
chota powstańcza została 21 bm. wJurkowicach przez 7 
rot piechoty, szwadron kawalery i i licznych kozaków atakowana, 
¡broniła się z nadzwyczajnem męstwem na brzegu lasu obok 
Jurkowic i w karczmie. Aż gdy i karczma palić się poczęła, 
ładunków po 2 godzinnym boju zabrakło i dzielny Popowski 
śmiertelnie został ranny, cofnięto się ku lasowi, gdzie kap. 
Rosner i wielu walecznych zginęło. W tern rozeszła się wieść, 
że Eminowicz i Rudowski idą na pomoc, wskutek czego Mo­
skale się cofnęli ku Staszowu a zdziesiątkowana piechota pol­
ska, mimo że posiłki nie nadeszły, z majorem Liwoczą zdo­
łała sie połączyć, i pomaszerowała w głąb kraju. Moskali pa- 
ólo 157, rannych 74, między innymi kapitan i kilku ofice­
rów. Powstańcy stracili w poległych do 80, rannych 54 
wzięli Moskale, i 50 zabrano z przed lasu w niewolę. Mo­
skale, którzy w zaciętym boju bardzo znaczne ponieśli 
straty, zamordowali wJurkowicach lekarza ze Stazzowa p. 
powgiełłę i przybiegającego mu na pomoc dzierżawcę p. Bia- 
tośkórskiego.

O jen. Waligórskim donosi Czas, że atakowany 23 bm. 
P°d Lążkiem nad rzeczką Sanną przez przeważne siły mo- 
Śiewskie, poniósł, jak się zdaje porażkę, w którćj do 20 po­
wstańców poległo, major Śląski został ranny, a znaczna część 
oddziału na terytoryum austryackie się cofnęła.

WKrakowskićm wreszcie Chmieliński pobiws/y pod 
yksą 20 bm. Moskali pod pułkownikiem Bendkowskim, po­
bielił swój oddział na 5 części, z których jedna we wsi Koso - 

w nocy z 21 na 22 bm. napadnięta znienacka 'przez Mo­
tali, po dzielnćj obronie strreiwszy 20 ludzi, cofnęła się w po-
rsądkui połączyła z innym oddziałkiem.Ostatnie telegramy.

Gniezno, 28 października godz. 3 min. 5. Głosowało 
’lis w ogóle wyborców 516. Otrzymali dr.Libeltgłosów 

Hr. Schwerin 101, naczelny prezes p. Horn 5, Schultze 2,
Witowski 1, minister p Bismark 1.

Wybór Jks Janiszewskiego i sędziego Łyskowskiego jest

Murowana Goślina 28 października. Wybrani pp. 
Wegner i Tadeusz Chłapowski.

Leszno, 28 października. Wybrano pp. dra Respondka, 
‘Wisława Stablewskiego, dr. Metzig.

Bydgoszcz,.28 października. W L biszyniegłoso- 
Wało 427 wyborców; wybrano Kautaka 220 głosami: drugim 
audydatem syndyk Wegner z Poznania.

W kościele parafialnym w Kłecku od- 
się w dniu 27 t. m. żałobne nabo­

żeństwo za duszę śp. księcia Józefa Po-
iego. [3191J I

Środa, 28 października. Wybrano przeszło czterystu j 
głosami na posłów do sejmu w Berlinie: Bentkowskiego, Dzia- 
łyńskiego, Guttrego. Z początku przeciwnikiem był p. Funk, 
później jednak odstąpił.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 28 października. Przy dz siej szych wyborach poselskich 

w mieście Poznaniu zebrało sięfngółem 164 wyborców, większość za- 
tóm stanowiło głosów 83. Przy głosowaniu padło głosów 94 na pana 
Bergera, na p. dra Cegielskiego 45. Trzeci kandydat, były prezes na­
czelny W. Ka. Poznańskiego p. Puitkammc-r otrzyma? głosów 24, 
a głos jeden padł na p. Pileta. Zatem p. Berger będzie i tą rażą re­
prezentował w sejmie miasto Poznań.

— Uwięziony przed kilku tygodniami na rekwizycyą sędziego 
śledzcz,go p. Ksugera, krawiec Taterka z Bydgoszczy wypuszczony 
został na wolność.

— Posner Ztg. donosi , że w skutek rozporządzenia sędziego 
śledczego, radzcy sądu powiatowego p. Grota wypuszczono przedwczo­
raj popołudniu '¿9 więźniów politycznych z tutejszej fortecy i odesłano 
ich dyrektoryatowi policyi, który ich rozesłać ma do domów, zaopa­
trzywszy w papiery legitymacyjne.

— W jednym z lokali tutejszych, popisuje się obecnie uczony 
pies podobno z wielkióm zadowoleniem wej publiczności. Mentor 
czworonożnego artysty a jego właściciel, (Cezar bowiem, jak imiennicy 
jego murzyni, jest niewolnikiem) urozmaica przedstawienie sztukami 
kuglarskiemi, a dyalogi jego brzuchomówcze mogą zainteresować 
fizyologów.

Pleszew, 26 października. Posner Ztg podając wiadomość 
o zabranych d. 15 i 16 b. m. przyborach wojskowych w lesie pod 
Bielejetem i Osiekiem, wylicza następujące przedmioty: 68 nowych 
węgierskich siodeł, 8 siodeł już używanych, 103 ogłówków z rzemie­
niami,. 58 par strzemion, 125 rzemieni do strzemion, 94 pary ostróg, 
115 białych popręgów, 40 zgrzebe?, 33 szczotki, 4 wiadra do pojenia 
koni, 16 kociełków polowycb, 75 łyżek bia«zanyck, 131 toreb skórza­
nych do siodeł, 38 wojłoków z znaczkiem pułku gwardyi, 105 worków 
do obroku, 44 lnianych worów, 41 pasów rzemiennych, (przytreków) 
108 par szaraczkowych rajtuzów sukiennych, 17 n wych mundurów, 
94 szaraczkowych czapek, 107 ładownic, 5 mantelzaków sukiennych, 
23 wełnianych koszul, 95 pałaszy dla kawaleryi, 80 pendentów do pa­
łaszy, 28 miechów, 532 rozmaitych rzemieni ze sprzączkami. Wszyst­
kie te przedmioty znajdują się <; Pleszewie a później ma nastąpić we­
zwanie niewiadomego właścicicia, aby się zgłosił po odbiór do tutej 
szego sądu powiatowego.

Z pod Witkowa. 1 u nas rewizye i aresztom ania jeszcze na po­
rządku dziennym; duia 21 b. m. zaaresztowano, odbywszy poprzednio 
w różnych czasach kilka razy rewizyą w Skórzencinie w domu i budyn­
kach przyczem nic zgoła prawem zabronionego nie znaleziono, wła­
ściciela tńj wsi Stanisława Moszczeńskiego i brata jego Michała na 
rozkaz radi cyp. Krugera z Berlina uwięzionych, odesłano natych­
miast do Poznania i na fortecy osadzano.

Ostrów, 24 października. Na rozkaz radzcy kammergerichtu 
berlińskiego Krugera . osadzono w tutejszem więzieniu sądowem Mi­
chała Nawrockiego, niegdyś ucnia gimnazyum Ostrowskiego, a który 
następnie sposobił się do stanu duchownego. W początkach zaraz 
walki toczącej się w Królestwie 1’olskiem przeciw Moskalom zaciąguął 
się do szeregów powstańczych w Królestwie, będących pod dowódz­
twem Mielęckiego, i został pod Olszową między Kleczewem a Kazi­
mierzem ciężko ranionym od kuli nieprzyjacielskiej, która mu lewą 
rękę i prawy bok na wylot przeszyła. Uwieziony z pola bitwy do 
domu pewnego obywatela, był tam wraz z kilku innymi rannymi jak 
najtroskliwiej opatrywany; po kilku jednak tygodniach mimo to, źe 
się jeszcze nie zupełnie z ran wygoił, wrócił do Sulmierzyc, gdzie ro­
dzina jego zamieszkuje. Ztąd dla zupełnego wyleczenia się udał się 
po pomoc lekarską do Poznania a potóm do Wrocławia, gdzie kuracya 
jago, blisko dwa miesiące trwająca, wreszcie pomyślnym skutki- m 
uwieńczoną została. Otóż obwiniony o zamierzaną zbrodnię stanu po­
stradał teraz wolność, jeżeli dla kogo, to dla rekonwalescenta tak bar­
dzo upragnioną.

W Taczanowie w powiecie pleszewskim umarł w skutek choroby 
do starości przywiązanój pan Taczanowski z Biskupic, jeden z najma- 
jętnifjszych obywateli polskich, posiadający nie tylko w Księstwie, ale 
i w Królestwie obszerne włości i nadto znaczne kapitały. Rodzina 
zmarłego postanowiła wyprawić mu pogrzeb cichy i skromny bez po­
przedniego o tem w piśmie publicznem uwidomienia. Taczanowski 
schodzi ze świata bezdzietnie. Duiwersalnym jego spadkobiercą będzie, 
jak się zdaje szambelan królewski, p. Alfons Taczanowski z Tacza­
no wa.

— Przed kilku dniami w Hamburgu przy zielonym stoliku dwaj 
synowie margrabiego Wielopolskiego pobili się z niejakim p. Danie­
lewskim. Młodszy syn margrabiego wyjąwszy z kieszeni rewolwer, 
wziął pana Danielewskiego na cel, lecz jeden z obecnych uchwycił 
go za rękę i natyebmiact rozbroił. Hrabina Kisielew przybiegłszy na 
odgłos sporu właśnie się znajdowała między kapitanem a młodszym 
synem margrabiego gdy tenże zamierzał wystrzelić z pistoletu. Oby­
dwaj Wielopolscy tegoż samego wieczora opuścili Homburg, powo-em, 
kazawszy policyi swe paszporta i upoważnienie szczególne noszenia 
broni przy sobie.

— Prace na nowej ulicy Impréiale w Marsylii przyczyniły się do 
wykrycia wielkiej liczby przedmiotów, mogących zaciekawić archeolo­
gów i historyków. Znaleziono pieniążki z najodleglejszej starożytno­
ści, odkryto wodociąg, którego kamienie wskazują pochodzenie rzym­
skie, wreszcie tych dni znaleźli robotnicy u stóp jakiegoś pagórka 
długi szereg kamieni, na których znajdują figury dość niezgrabnie 
rzeźbione. Dla ocenienia wartości tych przedmiotów mianowano oso­
bną komisyą archeologiczną.

— Jubiler madrycki Feliks Samper posiada w tńj chwili jeden 
z najpiękniejszych dyamentów w Europie, który oszacowano na 20 
milionów reałów. O czém donosi dziennik hiszpański Correspon­
dencia z 10 bm., zapewne w celu zwrócenia nań uwagi cesarzowej 
Eugeui, bawiącńj wówczas w Madrycie.

Przy dzisi&jszém dalszém ciągnieniu 4 k'asy 128 król, lnteryi kla­
sowej 
na nra
31,400 36,103 63,864.

42 wygrane 1000 tal. na nra 776 901 1670 5093 17,938 20,220. 
21,108 21,354 22,¡61 23,268 23,992 24,105 24,536 28,532 2,8,987 39,929
40,318 42,081 42,403 44,217 14,810 49,292 49,89 51,556 54,547 55,365
59,562 61,172 62,366 62,667 65,850 66,305 68,841 69,190 71,276 76,312
81,842 86,983 87,124 89,482 90,495 93,163.

47 wygranych 500 tal. na nra 3397 9322 11,179 13,478 18,848 
25 398 25,538 27,201 29,923 34,162 34,960 36,172 37,948 38,076 38,441
39,222 39,418 39,897 40.8S2 42,747 43,207 43,716 44,347 47,959 49,408
49,822 54,024 55,396 57,178 60,379 60,676 61,225 6?,958 68,853 81,842

padła 1 wygrana 10,000 tal. na nr. 55,669. 4 wygrane 5000 tal. 
a 13,653 20,183 50,008 52,366. Trzy wygrane 2000 tal. na nra

[3129] Ogłoszenie.
Dnia 30 listopada r. b. o godzinie 10 przed

południem odbędzie się w Poznauiu (w Baza­
rze) ogólne roczne zebranie Spółki pod firmą:
Bcinski. Chłapowski, Plater i Spółka.

72,192 72,393 73.700 76,792 82,219 84,582-87,759 91,770 93,550 93,623 
93,750 93,885.

65 wygranych 200 tal. na nra 874 893 1722 3214 519 5225 6254 
7/75 12,853 16,388 18,414 19,341 23,098 23 622 2 .720 24,291 4,787
25.707 26,209 29,975 29,985 31,701 34,261 34,265 34 937 34,994 35,501
35,853 36,070 37,121 37160 38,905 40,848 42,455 45,923 4 .,125 .'0 554
50,744 52,371 54,857 55,526 55,827 62,154 62,669 64.181 64,!-87 65 3 '5
71,194 72,938 74,120 74,102 74,653 74,759 76,718 77,596 81,351 82 130
85,540 85,602 86 179 90,734 91,:93 92,114 93,883.

Berlin, 27 października 1863.
Król, jeneralna dyrekeya loteryi.

Przybyli do Poznania.
Dnia 28 października.

BAZAR. Wł. dóbr, Radońska z Kocialkowej Górki, Moszkowska z Kr 
Polskiego, Zakrzewski z Osieka, Nieżychowski z Żylic.

HOTEL DU NORD. Wł. dóbr Mejer z Cazarnotola, Moszczeński 
z Jeziorek, Szwantowski z Góry, Górzeński z Śmiełowa, agr. Brzeski 
z Trzebowa, ke. Niewitecki z Lodzi.

HOTFL PARYSKI. Wł. dóbr Budziszewski z Małachowa, kop y 
Wachtel z Gostynia, Grünfeld z Kalisza, ks. Dymkowski ze Słupia, 
ks. Ofierzyński z Modarza, eh Grocholski z Fort Winiary.

HOTEL BERLIŃSKI. Wł. dóbr Jauenne z Lusowa, Zdabióski 
z Górki, Heikerodt z Pławie, Lehman z Garby, Grossmann z Skwie­
rzyny n W, Vogt z Ostrowa, administrator Banków i żoną 
z Dom Oberzysko, stud. Harder z Rygi, ob. Mierzyński z Moszyc, 
panna Melerowicz z Tomyśla.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Wł. dóbr Turno z Obieżierza, 
hr. Skórzewski z Czerniejewa, Modlibowski z Swierczyna,i asesor dr. 
Fiebel z Wrocławia, kupcy Volkmann z Brzegu, Selten z Berlin».

HOTEL RZYMSKI Kupcy Meyer, Bornitz, Lindenbein z Berlina, wł. 
dóbr Dobrzycki z Babarowa, kupcy Behrendt z Szczecina, L uchte 
z Wrocławia, Primm z Maincu, fabr. Preusser z Kolonii, dr Müh­
sam z Wrocławia.

Wiadomości handlowe. 
Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.

Dnia 28 października,
Żyto wyp. 50 węcpli, na paźdz. i paź.-list. ,1, lisL-gr. 31'/,, 

gr.-stycz. 31%, stycz.-luty 32, na odstawę wiosenną 33'/, pt 
O i. o ¡.-i ¡.¿i. wyp. ¡5,000 kw., na paź. 14, list. 18%, er. 13%, sty 
13’ ,, luty 13%, marz. 13 1,, t,( pł.

Be-lin, 27 października. Pszenica: U u 50 60
tal. pł. wedle jakości. Żyt:: 2COO funt, 39% ’/, 36%, na 
marz, kw., p ż. i paź.-list. 26 % na odstawę wiosenną 37—b,, maj-
czer. 37%- 38, czerw.-lip. 38%- 39 2tal. pł. Jęczmień: 1750 f. w. 
33—39 tal. pł. Owies: 1200 f. w miejscu 22—24, na paźdz. 22’-'s 
paźdz.-list. 22% pł., list.-gr. 22", żąd., na odstawę wioserc ą 23, maj- 
czerw. 23 pł., czerw.-lip. 23'/, ta;, żąd. GrocG: 2250 funt. 42—44 
tal. pł. Rzep: 86—88 tal. pł. Rzepak: 84—86 tal. pł j
raep.sowyJlOO £ bez beczki w miejscu 12'/, żąd., na paźdz. 12%»— 
%, paźdz.-lisŁ U’/»—’bu, list.-gr. 11% %, gr. st 11%—’’/,„ kw.- 
maj 11%, maj-czerw. 11’/, taL pł. Olej lniany: 103 funt, bez be­
czki, w miejscu 16 tal. żąd. Okowita: 8000° 0 Trał, w miejscu bez 
beczki 15'/, 14* „ na paź. 14*/,—paź.-list. 14%—%, list.-gr. 
i gr.-st. 14%,—*/,„ st.-luty 14*'„ kw-maj 14’/,—’/„ maj-cz. 15%,—15 
tal. pł. Wypowiedziano: 400 cent, żyta, 190,000 kw. okowity i 600«)
cent owsa.

Wrocław, 27 października poślod. 3hTa Sargis: piękna 
agr.

Śn/d.

Pszenica biała 66 69 64 56
„ żółta 61- 63 58 55

Zyto 46 47 45 ■ 0
Jęczmień 39- 40 37 3

; Owias 29 30 23 26-
I Groch 52- 55 51 ’48-

GOfW

2í: ł
■5 Ig 
27 8)

Rzep zimowy: 216—206 198 sgr. za 150 fnt.brutto.
Rzepak: 208—196—1S6 sgr. za 150 fnt. brutto.
Rzep latowy: ¡80—170 156 sr. za 150 f. br.

Na giełdzie. Koniczyna czerwona: poślednia 10--’/, 
średnia ll%—12%, wyborowa 12% 13’/,, najpiękniejsza 13'/,— % 
tal. pł. Koniczyna biała poślednia 10—12%, średnia 3% -15 
wyborowa 16’/,—17%, najpiękniejsza 18—19 tal. pł. Żyto: 2000 
funt., na paźdż, paźdz.-list. i list-grudz. 33, gr.-st. 33',, stycz. b ty 
33%, kw.-maj 35%, maj-czerw. 36 tal pł. Pszenica: na p;-.ź 19 
tal. żąd. Jęczmień: na paźdz. 36 tal. żą/1. Owies na paźdz. 36 
żąd., kw. maj 36’/, tal. pł. Rzep: na paźdz. 99', tal. żąd. Olćj 
rzepiowy: wyp. 200 cent, w miejscu 12%„ na paźdz. 12%,—'/,,, 
paźdz.-list. 11%, list.-gr. 11%, kw.-maj 11"/,,—' , tal. pł. Oś e r U a: 
nieco niższe ceny, wyp. 26,000 kw., w miejscu 14’/,—14, na paidz. 
l t'/„. paź.-list. 14, list.-gr. 14—13'%,, kw.-maj 14% tal. pł

Szczecin, 27 października. Na targu. Pszenica: 50—56, Żyto: 35 
—39, Jęczmień 30—34, Owies: 22—24 Groch: 38—42 tal. pł.

Na giełdzie. Pszenica: słaby obrot, 85 funt, żółta, w miej­
scu 49—55',, 83—85 f. żółta, na paź.-list. 55, list.-gr. 54, na od­
stawę wiosenną 57 /,—57—56%, maj-czew. 57% tal pł. żyto: 2000 f. 
», miejscu 36, na paź. 36, paźd.-list. 35%, list.-gr 35%, na odstawę 
wiosenną 37—36%—’/,, czerw.-lip. 38'/, tal. pł. Jęczmień: 74 funt, 
mnreh. 33% tal. pł. (Lej rzepiowy: ceny niezmienione w miejscu 
12, na paźdz. 12%,- %, paź.-list. 11%,, kw.-maj 11’ , tal. >Ł Oko­
wita: mało co zmienione ceny, w miejscu bez beczki 15%, na psźdz.
15%, 1 „ paźdz.-list. 14%, na odsL wios. 14’/,—’/„ tal. pł.

CENY TARGOWE
■ mieście Poznaniu.

dnia
28 paździer. 1863.

tal

Pszenicy pięknej szefl. 16 garn......... ............................. 2
„ średniej ..........................
„ ordynar. „ ..................

Zyta ciężkiego „ ..................
„ lżejszego „ ..................

Jęczmienia dużego,, ....................
„ małego,, ....................

Owsa . . . . „ ...................
2 rochu do gotow. „ ....................

,, na paszę ,, ........ .
Rzepiu zimowego „ ....................
Rzepiku zimowego,, ........ ..........
Rzepiu tatowego „ .. ■ ......... .
R/epiku lato ego „ ....................
Tatarki . . . ..........................
Perek . „ ....................
Masła, garn . „ .....................
Koniczyny czerw. „ .....................
Koniczyny białej „ .....................
Siana, cent. . . ,, .....................
Słomy, „ . . „ .....................
Oleju, „ . . „ ......................
Spirytusu (beczka 100 kw.) 80% 

dnia 24 października 
dnia 26

Przedmiotem obrad będzie w myśl § 56 
ustawy Spółki: sprawo-danie Spólników ja­
wnych z czynności za roi ubiegły, przedłożenie 
bilansu i inwentarza, ustanowienie dywidendy 
na każdą akcyą przypadającćj, jako i wybór

• > .
Trai.”

1
.. 1 
..; i
... i 
.i —5'

i-

od dc
ag tal sg-

1 6 2 3
27 6 1 28
21 3 1 22
11 3 1 12
8 91 10

— ~T
— _ — _
24 -1 — 25
— — — —
12 6; 1 13
— —
— — —
— _ — —
— — — —
11 13
15 2 25

—
— —
— ... , ...
—

■
—

2 6 .4 7
— — 14 —

czł nków rady nadzorczćj na 3 lata.
Pozm ń, dnia 21 października .1863.

Rada nadzorcza towarzystwa komandy­
towego na akcye: Bniński, Chlapowskit 

Plater i Spółka.



Pana Szymańskiego, byłego pisarza pro­
wentowego w Trzebawiu pod Stęszewem upra­
szam niniejszóm o uiszczenie się z swych obo­
wiązków. [3131] X. przy Wrocławskiój ul.

W księgarni Nowej w Poznaniu A. Popliń- 
wyszły'ż druku: r [3194]

Ołtarzyk Nowy z Pieśniami, 4te wydanie, 
1863, druk wyraźny, papier biały, 15srg. 
Nawiedzania N. Sakramentu, p.Ś. Alfonsa 
Marya Liguori. dodane Nabożeństwo co­
dzienne, r. 1863, 10 sgr.
Fiłotea S. Franciszka Salezego, z doda­
tkiem Nabożeństwa codziennego, 15 sgr. 

Co tylko opuścił prasę:

Kalendarz
polski i gospodarski

dla

Wielkiego Księstwa Poznańskiego
na rok Pański 1864.

Z 7 drzeworytami.
Tuzin 2 tal. 25 sgr., pojedyńczo 10 sgr. 

Poznań, w październiku 1863.
[3196] W. Decker I Spółka.

Księgarnia i antykwarnia «3. Łissnera 
w Poznaniu srrzedaje poniżój wymienione dobre 
dzieła po zniżonych, bardzo niskich cenach. 
Słowacki, J„ Pisma. Wajnowsze kom­

pletne wydanie. 4 tomy, za 3 tal. 
10 sgr.

Garczyński St., Poezye, za 25 sgr.
C. Norwida, Poezye, za 25 sgr.
L. Siemienskiego, Poezye, za 25 sgr. 
Czajkowski, Wernihora, za 25 sgr.

„ Kirdżali, za 25 sgr.
„ Powieści kozackie i

za 25 sgr.
Minasowicz. Twory. 4 tom. zam. 

za 4 tal.
Paprocki. Herby rycerstwa Polskiego. 7 tal. 

15 sgr.
Narbutt. Pomniki do dziejów litewskich. 

Zam. 1 tal. 20 sgr. za 25 sgr.
Jocher. Obraz bibliograficzno-historyczny li­

teratury polskiój. 3 tomy (komplet) Żarn. 
, 10 tal. za 5 tal.
..^'Ossoliński. Wiadomości historyczno-kryty-
D1’ czne do dziejów literatury Polskiój. 4 tal. 

Z ryc. Zam. 10 tal. za 5 tal.
Mecherzyński. Historya wymowy w Polsce, 

3 tom. Zam. 10 tal. 6 tal.
Bandtkie. Historya drukarń w Królestwie 

Polskiśm i w W. Ks. Litewskióm, 3 tom. 
Zam. 3 tal. za 1 tał. 20 sgr.

Antoniewicz K. Poezye. 1 tal.
S*ol W. Obrazy z życia i podróży, Zam.

1 tal. za 15 sgr.
Juszyński. Dykcyonarz poetów polskich,

2 tom. za 2 tal.
Szyller Fr. Dzieła, dramatyczne. 4 tomy 

Zam. 6 tal. za 2 tal.
Kosiński. Powiastki i opowiadania żołnier­

skie, 3 tom. Zam. 4 tal. 15 sg. za 1 tal. 15 sg.
Z psalmu psalmy. Zam. 15 sgr. za 7 ’/a sgr, 
Siemieński. Ostatni rok życia króla Stanisła­

wa Augusta. 1862. Zam. 1 tal. 15 sgr. za
1 tal.

Linde. Słownik języka Polskiego. 6 tom‘ 
za 15 tal.

3.

gawędy,

8 tal.

Mickiewicz ALd. Pisma. 5 tom. Naj­
nowsze kompletne wydanie. 5 tal.

Biblioteka malownicza najzabawniejszych po­
wieści dla dzieci, z drzeworyt. 5 tom. Zam 
5 tal. za 2 tal.

Budzyński. Lechia w IX wieku. 2 tom. Zam.
1 tal. 15 sgr. za 20 sgr.

Biała kniebini. 2 tom. Zam. 1 tal. 15 sgr. 
za 20 sgr.

Maksymilian arcyksiążę austryacki, obrany 
król Polski. 3 tom. Zam. 2 tal. za 25 sgr.

Kraszewski. Maleparta. Powieść historyczna 
4 tom. Zam. 4 tal. za 1 tal. 20 sgr.

— O Algieryi. 2 tom. Zam. 2 tal. 15 sgr. 
za 25 sgr.

Plater. Opisanie historyczno-statystyczne 
W. Ks. Poznańskiego. Zam. 3 tal. za 1 tal. 
15 sgr.

Chołoniewski. Pisma pośmiertne. 2 tom. Zam. 
3 tal. za 1 tal.

Hoffmanowa z Tańskich. Święte niewiasty.
2 tomy zam. 3 tal. za 1 tal.

— Wspomnienia z podróży w obce kraje. 
Z drzeworyt; Zam. 2 tal. 15 sgr. za 20 sgr.

Potocki. Rękopis znaleziony w Saragosie. 
Romans. 6 tom. Zam. 6 tal. za 2 tal.

Życia sławnyck Polaków. 5 tom. 
Zam. 7 tal. 15 sgr. za 5 tal.

Mochnacki. Powstanie narodu Pol­
skiego. 4 tom. Zam. 6 tal. za 2 tal. 20 sgr.

Albertrandy. Panowanie Henryka Walezy- 
nsza i Stetana Batorego. Zam. 2 tal. 15 sgr. 
za 1 tal. 5 sgr.

Otwinowski. Dzieje Polski pod panowaniem 
Augusta II. Zam. 2 tal. za 1 tal. 5 sgr,

Kochowski. Dzieje Polski pod pano­
waniem króla Michała Z portr. Zam. 3 tal. 
za 1 tal.

Grabowski. Skarbniczka naszój arche­
ologii, zam. 4’/2 tal. za 1 tal. 15 sgr.

Jaraczewska. Powieści narodowe. 4 
tom. Zam. 5 tal. za 1 tal. 20 sgr.

Wspomnienia Wschodu. Dzienniki podróży do 
Syryi, Egiptu etc. Z rycin. Zam. 2’/2 tal. 
za 1 tal.

Kozłowski. Amalia. 2 tom. Zam. 2 tal 15 sgr. 
za 20 sgr.

Wierzbowski. Konnotata wypadków w domu 
i w kraju zaszłych od r. 1634-1689. Zam, 
l’/2tal. za 17’/2 sgr.

Kraszewski. System 
1 ’/2 tal. za 15 sgr.

Dycalp. Doktor Panteusz 
Zam. 1 tal. za 10 sgr.

Do Matek Polskich słów kilka, przez autorkę 
Pierścionki Babuni. Zam. 1 ’/2 tal. za 15 sgr.

Witwicki. Listy z zagranicy. Zam. 24 sgr. 
za 10 sgr.

Pamiętnik oryginała p. Narc Oli- 
zara. 2 tom. Zam. 3 tal. za 25 sgr.

Halm. Szermierz z Rawenny. Zam. 1 tal. 
za 10 sgr.

Chołoniewski. Artykuł nadesłany. Zam. 15 
sgr. za 7’/2 sgr.

Czaykowski. Z Ukrainy list. Zam. 15 sgr. 
za 7 ’/2 sgr.

Bluszcze. Poezye p. młodą Polkę. Zam. 1 tal. 
za 10 sgr.
Wszystkie dzieła zupełnie są nowe i kom­

pletne.
[3197] .3. Ussner, w Poznaniu.

Pisarz gospodarczy i prowentowy poszu-

Trentowskiego. Zam. 

w przemianach.

kuje miejsca zaraz albo "od
Poste restante F. D. w Gnieźnie

Nowego Roku. 
[3192]

Szanownój publiczności polecam:
Cygara hawańskie, 

Tytoń turecki i papierosy,
w najlepszych gatunkach i umiarkowanój ce­
nie, prosząc o łaskawe względy.

H. Fontowicz,
[3193] ulica Wilhelmowska No. 10.

w;
di

Szanownój publiczności donoszę niniejszóm uprzejmie, iż z dniem dzisiejszym otworzy­
łem przy placu U itheliiumalsim HVo. 9

Handel cygar, tytoniu i tabaki do zażywania
pod firmą:

11. < - Hoffmann,
zrobiwszy zarazem najrzetelniejszą i najskorszą usługę zasadą swego postępowania. O łaskawe 
upraszając względy, poleca się z wysokim szacunkiem najuniżeniój [3185]

Poznań, d. 27 października 1863. M. G. Hoffmann.
Kantor nasz znajduje się od dnia dzisiejszego

ul. Fryderykowska No. 29 
pierwsze piętro.

[3172] Hartwig Rantorowicz synowie.
Węgrle kamienne

tak w wagonach jak i pajedyńczo ze składu, niemniój z odstawą w dom kupującego po najtań­
szych cenach polecam, nadmieniając, że zamówienia przyjmują także panowie kupcy «3. ‘Wa­
chę, przy Starym Rynku No. 73 i «9. W. Leitgeber, przy Wielkich Garbarach No. 16.

[3198] A. Krzyżanowski, Grobla Garbarska i Piaskowa ulica No. 10.

KURS GIEŁDY W BERLINIE, 
dnia 27 października.

Papier, praskie. *%-
dano

pła-

i pte- 1 pła-
aono. [ 1 % dano. cono.

109

Pożycz, dobrow.............. 4%
— rząd. 1859................ \ 5
— 50, 52 konw.i 4’/,
— 54,55,57,53
— 1856................
— prem. 1855................

Obligi dług, skarb.
— Marchii.............

Listy zast. March.
— Prus Wsch....,

47, 
4’/.
3% 

.. 3’/,
122

— Pomor..

W. Ks. Pozn..

Szląskie..
rn-.B......

Zach..

(nowe)
(nowe)

— rent. March........
— Pomor...................
— W. Ks. Pozn......
— Pr. Ws. i Zach....
— Nadreńskie..............
— Saskie.........................
— Szląskie........ ........

Papiery sagnolcme.
Austr. metali....................
— PoŁ naród...............
— Obligi 250 fl............

Rosy. 5 poty. StiegL...
«■A-■ 6 —- ..........

Rosy. pot. angieL.......

37,
3%
37,
4
3%
4
4
37,
4
37,
3V,
3%
4
4
4
4
4
4
4
4

5 
5 
5
4
5 
5

100/.
104’/,
98%

101’/,íoiy»
89%;

89% 
86 i 
95 i 
89% iooy, 
97

'olsk. obligi skarb...
— Cert. A. 300 zŁ. 
— — B. 200 d..
— Lis. z. n. w R. S. 
— Ob. cistk. 500 zł.. 

Pieniądze.
Frydrychsdory................
Lujdory.............................
Złota, funt cel..............
Srebra — dito...........
Saskie biL kas..............
Niem. bankn..................

płat, w Lipsku
Austr. bank....................
Polskie bil. bank..........
Disk. bank, od weksli

Akcye kolei żeUinych,
Berlin-Anhalt.................
Berlin-Hamb.95%ÍBerL-Poczd.-Magd.'

i Beri.-Szczecin,.
i WrocŁ-Freib........... .....

85%!l — najnow................
— SBrzeg-Niskie..................
98 ¡Koźlo-Bogumin..............
— (1 ■— pierwot...............
95’/,«............. ..... .....................
97 /Dolno-SzL-Mareh.........
97 ¡Dolno-Szl. koL pob....
97 — pierwot................
98% Półn. Fryd.-Wilh...........

¡!Górno-SzL A i C.........
67 ] — Litt. B.................
72%'Opol-Tamowic...............
82’/, IStarogr.-Pozn.................
87%'¡ ---------------
94 i Akcye bank. 1 kredyt. 

— ! 92’/,liBerL Stów, kas..............

94%

95

4
4
4
4
4
4
4
4

7
4
4
5 
4

3%
3%
4

3%

90

89

73

22%
81%

113%
110%
461%

29
99%

99’/,
89%
94
4%

154’/,
121
188
133%
135%

Beri. Tow. band..,........
Gdański bank, pryw....
Dysk. Udział kom........ .
Gota bank, pryw...........
Hanow. dito.....................
Królew. dito.....................
Lipsk. Stów, kred.........
¡Magd. bank, pryw.........
Pomor. bank rycer.......
Pozn. bank, prow..........
Prask, udz. bank...........

Stów, bank........

Akcye pnemysłowe.
Beri. fab. kol. żel......
Minerwy Szląskiej......
Concordia.......................
Magd, assek. ogn........

Obligaeye z prawem 
pierwszeństwa. 

Beri.-Anhalt.................. .

87’/,
57%

BerL-Hamb...............
— H. Em.............

Berl.-Pocz.-Mag. A
— Litt C.............
—t Litt. D........... .

96%lBerl.-8zczecin..........
— — IL Em.............

Koźlo-Bogumin........
61% — IIL Em........

155’/JDolno-SzL-March...
konwen............
— IH ser.... 
— IV ser....

Półn.-Fry d-Wilh....
Górn.-SzL Litt. A.. 

— Litt. B...........

142%
60

100%

116

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4

4%
4

99%

1 97

340

100
99%
92

100%
79
91’/J
94%'

126%
101’/,

99
22%

— Lit. D..
— Lit E..
— Lit F...

Starogr.-Pozn.
- IL Em..
KURS GIEŁDY W

dnia 27 października. 
Papiery i pteolądie,

Dukaty........................
Frydrychsdory...........
Lujdory.......................
Polskie bil. bank. ...
Aust. banknoty

Lampy moderatory i wSze]. 
'Tfkie inne sporządza szybko i dokładnie

H,. HŁUCJ,
[3195] Poznań, ulica Fryderykowska 33

Z pomiędzy odebranych niedawno tenn, 
przesyłek prawdziwych importo 
wanych cygar hawańskich sprz»" 
tu zeszłorocznego polecam pomiędzy innem 
mianowicie:
Flor de Arsina śred. tęgości 45de Arsina śred. tęgości 45—50 tal. tvsisr
Farl of Dunmore, tęgie................ 50 „ ‘
Wontoro, bardzo przyjemne .... 55 ” ”
El Duque Erneste, bardzo przyje­

mnego smaku.....................60
El Designio, średniój tęgości.... 60 ” ”
Cabannas Regalia, bardzo dobre i

średniój tęgocśi .................80 „
Los Dos Garbajales, wyborne III 100 ”

„ nieco lżejsze II120 „
„ tęgie 1150 „ ’’

Krom tego polecam wielki dobór starych 
odleżalych cygar wyrabianych w obrębie zwia- 
zku celnego, po 10 do 40 tal. tysiąc, ryczał- 
towo i cząstkowo. [3190]

Izydor Collll, importer cygar, 
ul. Berlińska 11, naprzeciw biura król, policji. 
IW Powszechnie znane i zawołane W 

Dr. Demarsona karmelki piersiowe 
pomocne na każdy zastarzały kaszel, nie pozo­
stały dotąd nigdy bez skutku. Poleca przeto 
każdemu jak najmocniój paczkę po 5 sgr. je­
dyny skład [3189]
______ Izydora Appla. obok banku,

Sprzedaż drzewa opałowego,
W boru golińskim nad żwirówką, w odda-i 

leniu milowóm od miasta Koźmina sprzedajel 
leśniczy Trąpczyński: (3151)

sążeń buczyny szczepowój po 5 tal. 3 sgr.
„ brzeziny „ po 4 „ 3 „
» dębiny „ po 4 „ 3„

W czwartek, dnia 29 października: pe-
klowina z grochem i kapusta 
i flaki warszawskie u

Piotra Cierpki,
[3199]__________ ul. Średnia 31._____ ,

Świeżo zabite

Bażanty
odbiorę jutrzejszym pociągiem towarowym i po 
lecam takowe po tanich cenach.

[3200] A. Kunkel jun.
Sprzedaż baranów

w Szołowie pod Pleszewem rozpo 
czyna się w listopadzie.____________ [3188]

Sprzedaż baranów.
W sobotg, dnia 31 października r. b. pr® 

południem od godziny 10 począwszy, sprzeda­
wać będę w Bettlern (o milę od Wrocławia 
najwięcój dającemu harany z mojój ow­
czarni zarodowej Negretti.

[3013] ‘ B. Josephy.__
Sprzedaż baranów

w tutejszój zarodowój owczarni rozpoczyna s 
z końcem tego miesiąca. [3187

pła-
% dano. cono.

4 — 95%
83’/,
— —

»SD
TU.

95%

110%

4
4%
4%
4%
4

4%
4%
4%

4
4

‘h

4
4
7-

4
3%

98%

97’.,

100%

Nowa Waluta Aust..., 
Wrocław. obL miejskie 
Poznań, list zastaw.

nowe.........
nowe..................
Listy Rent .... 

Szłąskie list Zast...
— nowe Lit A...
— nowe..................
— Lit B............... .
— Lit. C..

95’/,

94

96%

96

Listy Rent........
Oblig. prow.......

Polskie Listy Zast....
- nowe Emis........
- ObL skarb...........
obi. cząstk. k 500 zł.

Austr. potyczk. naród.
Minerwy akcye...............
Szląski bank....................
— tow. assek. ogn. 
Akcjo Siląsk. kolei żel. 

Freiburg.............................
now. Emis..............
obi. z praw, pierw.

4
7-

sv.
4

7-
4
4
4
4

7-
4
4
4
5 
4
I

4
4
4

4%

89’/,

96
94%

100%
100%
100’/,

85’/,

71%

96%

98’/,

Górno Szl. Lit. A. i C,
LitB..........................
obi z pr. pierw....,
....................... Lit. D
.......................Lit. E

Opól. Tarn.......................
Koźlo-Bogumin...............

— obL z pr. pierw. 
Listy zast gal. nowe

z kup. w. austr........
Listy zast. gal. stare z 

kup. w mon. kr, 

KURS STÓW. KUP.

pb-
% Anso. cono

3%
4%

155%
141',

4 96’/,
3% — —

7- 83%
60

4 57% -
4% — ■

— 75 50 74 5

— 79'/, 78'/,

w LOZNANIÜ.
dnia 28 października.

Pozn. List, Zastaw........
— nowe..........................
— nowe.............•.............

Pozn. list. Rent..............
— akc. bank. prow...
— obi. prow..................
— obL meL ¿bry........

— obligi pow................
— obi. miejskH. Em.

Prask, obi. skar............
— poży. skarb..............
— dóbr. poiy....v.-.--
— pot. skarb...............

- poż. z prem.. 
lisi -Sz. list. Zast

Zach. Prask...................
Polskie.............................
Górno-szl.akc. kol. żel 

133%| — obL z pr. pierw. E. 
yStar-Pozn. ak. koL żet

— OPolskie banknoty.........
— »Zagraniczne banknoty.

4 103%
97'
95
95

3%
4
4

—

97% —'

5 — —’

5 102
5 102

4’/, 98% -*
4 — **

3% — —
4 — **

4% —
7-

— -

7 —

— —

92
—

Redzter odpowiedzialny Weroabn FoldmanowsM w Poznaniu. — Nakładem i czcionkami Lndwika, Mersbacba w Poznaniu.
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